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Całkowita porażka Schobera i Heimwebkry — 
Sukces socjaldemokratów w Wiedniu 


fomuniści nieuzyskali anijedne$śo mandatu 


Wiedeń, 10 listopada. 
(Telegram własny) - 


wyborów do rady narodowej, socjal-de- 
mokraci otrzymali 72 mandaty (—1), 
chrześcijańsko-socjalni 66 (—7), 
Szobera 19 (—2), Heimwehra 8. 


Inne partje pomniejsze, między | 


mi komuniści, nie otrzymali  żadny 
mandatów. 
Wiedeń, 10 listopada, 
We wczorajszych wyborach w stolicy 
Austrji socjaliści otrzymali 30 manda- 


tów, chrześcijańsko - socjalni — 12, blok 


Schobera 4 mandaty. f 
Wiedeń, 10 listopada. r 
w poprzednim parlamencie „stronni- 

y ijańskie 4 


Na drugiem miejscu 
ESAW. EE R 
Pank $Sofs£t 
ro dniu TU listopada: 

Łódź, 10 listopada, 

Dzień jutrzejszy, t. i. 11 listopada, Z 
okazji rocznicy odzyskania niepodlęgfo* 
ści, wolny jest od zajęć biurowvch, będą 
jedynie czynne do godz. 12 w południe 
kasy wekslowe, oraz przyjmowane wpła 


ty jak i uskuteczniane opiaty z zj 
ków żyrowych. 


Rusztowanie pom- 


mika fościuszki 


zostało dziś rano usunięte 


Łódź, 10 listopada. 

Dziś rano zakończone zostałv prace 
nad usuwaniem rusztowania z Placu 
Wolności, tak, że cały pomnik. okryty 
białem płótnem, został zupełnie odsło- 
nięty. 
Natychmiast też rozpoczeto prace 
nad wyrównaniem gruntu i ułożeniem 
z czterech stron chodnika, prowadzące- 
go do podnóża pomnika. f 
Pracę te zostaną zakończone w ciągu 
bieżącego tygodnia , tak że nic nie stanie 
na przeszkodzie odsłonięciu pomnika w 
w dniu roczńicy powstania listopado- 
węZo. 


JKiasto 


© POPROWANE 
przez banmdytómw 


Nowy Jork, 10 listopada. 

Znany bandyta Altamirano na czele 
silnej bandy dokonał napadu na miasto 
Matagapla w republice Nicaragua i po 
6-godzinnej zaciętej walce z miejscową 
policją wyparł ją z miasta i złupił zamoż- 
nych obywateli. 

W walkach tych zginęło kilkunastu 
ludzi, a wielu odniosło rany. 

Samoloty rządowe wyruszyły w poś- 
cig za bandytami i okreaóly bombami 
jedną z grup rozbójniczych. 


|—— 


4 ciem partja wielkoniemiecka — 


'Pomysto 


znajdowali. się | 


MM 


tów. 
W obecnych wyborach wystąpiły do 


socjaldemokraci — 71. mandatów, na trze| która poszła do wyborów samodzielnie, 
j , 12 man-| Również nową grupą polityczną jest t. 
Według dotychczasowych wyników | datów i wreszcie Landbund — 9 manda | zw. blok b, kanclerza Schobera, 


który 


15 (fistopada— 


ostatmi termiim 


płatmości podatku tokato- 
mego ù od mieruchiozmości 
Łódź, 10 lisovada. 

W dniu 15 b. m. upływa termin płat- 
ności podatku lokalowezo i od nieru- 
chomości za ostatni kwartał b. r. ` 

Po tym terminie magistrat przystąpi 
do egzekwowania tych podatków wraz 
z odsetkami za zwłoke. 

W związku z*tem stowarzyszenie wła 
ścicieli nieruchomości zwrócili sie z mē» 
moriałem do izby skarbowei w Łodzi, 
prosząc o liberałne Ściąganie zaległości 
i nie wyznaczanie wyższych kar za 
zwłokę, od 1 proc. miesiecznie. nawet 
w wypadku niedotrzymania terminów 
płatności rat. 

Właściciele nieruchomości tłumaczą 
że zalegają w opłatach nie wskutek złej 
woli, lecz z powodu tego, że ozół loka- 
torów, znajdując się w fatalnei sytuacji 
materialnei, opłaca komorne nie gotów- 
ką, lecz wekslami. 


Podwyżki cen mięsa 
domagają się rześnicy 
Łódź, 10 listopada. 

Na jutro wyznaczone zostało posie- 

dzenie komisji cennikowej, która zająć 

się ma ustaleniem cennika mięsnego w 


jednoczy żywioły drobnomieszczańskie, | Łodzi. Rzeźnicy i masarze łódzcy powo- 
" Odrębne listy wyborcze wystawili | łując się bowiem na wzrost. ceny bydła 


blok | walki nowe ugrupowania polityczwz, jak | socjaldemokraci, komuniści i żydzi. Rów 
np. t. zw. Heimatbleck, Pod nazwą tej| nież monarchiści wystawili swoją liste 
y ukrywa się Heimwehra austrjacka, | wyborczą w Wiedniy. 


żywego, domagają się, aby ceny mięsa 
zostały w Łodzi podwyższone o 10 proc. 

Sprawa ta zostanie zdecydowana w 
dniu jutrzejszym. 


Sensacyjna afera niemieckiego Kupca 


Podpalił fabrykę i symulował samobójstwo. — 
Rodzina uzyskała premję asekuracy jną. 


Berfin, . 10; Tomia | 
*-. W pociągu. pośpieszny. Berin — 
Hamburg, ubiegłej nocy aresztowano za 
możnego kupca z Rastemburgu Ferdy- 
vanda ai Safran przed<kllku mic- 
siącam 


wywołał w kraju 


Toruń, 10: listopada. 
(Telegram. własny). 

W dniu wczorajszym, o czem donio- 
sła już dzisiejsza republika, odbyło: się 
otwarcie nowej linji kolejowei Byd- 
goszcz — Gdynia. Oneydajszei nocy na 
uroczystość otwarcia wyjechali specjal- 
nym pociągiem pp. minister komunikacji 
Kilin, min. pracy Prystor, min. rolnictwa 
Pełczyński, zastępca szęfa sztabu głów- 
nego Waśniewski, wojewoda pomorski 
Lamot oraz szereg: giostojników państwo 
wych. 

Między stacjami 


Stronie j Czerosk 


Madryt, 10 listopada 


południem dalszy lot „D. 2000“ do Lizbo 
ny nie odbył się, ponieważ prezydent 
ministrów, Beronguer, wydał zakaz 
startowania maszyny. Przyczyną tego 
kroku był opublikowany w madryckiej 
gaziecie „El Heraldo“ list z podpisem 
przedstawiciela Junkersa, Bentheima do 
znajdującego się w więzieniu wojsko- 
wem w Madrycie majora - lotnika Fran 
co, aresztowanego w swoim czasie za 
republikańskie wystąpienia. 

W liście tym Benthelm wyraził żal, 
źe znakomity lotnik hiszpański nie ma 
możności obeirzenia „D. 2000“ i nie mo- 
że adbyć próbnego lotu, 


własnoręcznie podpalił swój 
WRIIKIG 


Zamach na pociąg pod Toruniem 


| wielki skład mebli w Rastemburgu, a na! 


-|stępnie sam zbiegł ze swego miasta, po | 


zostawiając dwa listy, adresowane do 


policji i do swej rodziny, w których ko-! 


munikował, iż pozbawia się życia. 
Ze względu na to, że od tego Czasu 


wielkisie wrażemie 


na pociąg ten dokonano zamachu. Ta- 
jemnicza jakaś ręka umieściła na torze 
przeszkody. Na szczęście przed pocią: 
giem, którym jechali przedstawiciele 
władz, podążała lokomotywa robotnicza 
która obaliła przeszkodę niszcząc jedy- 
nie przód parowozu. 

Wiadomość o tem akcie sabotażowem 
wywarła wielkie wrażen: ie.  Wdrożono 
śledztwo, celem uiawnienia sprawców. 
Na miejsce zamachu udała się specjalna 
komisja śledcza, która w dniu dzisiej- 
szym przystąpiła do pracy. 


r 


Demonstratia m cześć aresztowanego nit. Franio 


spowodowała zakaz lotu „D. 2000“ 


„dowy aeroplanów typu „D. 2000* dla ce- 
Zapowiedzłany na niedzielę przed|ió 


w wojskowych. 

W końcu „El Heraldo* pisze, że cała 
załoga „D. 2000“ złożyła karty swoje w 
kancelarii więziennej, 

Wobec przedstawicieli prasy Beren- 
guer oświadczył, że list ten nie ze wzglę 
du na.swoją treść, lecz ze względu na 
skutki posiada niezwykłe znaczenie. 
„Uważam wypadek ten za tak powa- 
żny, że rząd z tego powodu poczynił już 
odpowiednie kroki dyplomatyczne”, = 
zakończył minister Brenguer swoje prze 
mówienie. 


Wypadek ten w miarodainych kołach | trucizny Jan Zakrzewski, 


madryckich jest żywo komentowany. 
Interwencja posła niemieckiego u hisz- 


> W dalszym ciągu autor listu przypo- pańskiego ministra spraw zagran: 'cznych, zło desperata do szpitala 
mina poprzednią wymianę myśli pomię- 
dzy nim i majorem Franco na temat bu- 


w celu uchylenia zakazu dotychczas nie, 
odniosła skutku. 


nie dawał żadnych znaków Życia, po- 
wszęchnie przypuszczano, że istotnie 
popełnił samobójstwo. Rodzina jego u- 
zyskała wysoką premię asekuracyjną | 
pogodziła się z iego Śmiercią. 

Przed paru dniami władze policyjne 
otrzymały jednak meldunek, że Satran 
bynaimniej nie pozbawił się życia I pozo 
stając w dalszym ciągu na terenie Nie- 

miec, prowadzi najrozmaitsze interesy. 

Ukrywał się on również przed Swa 
rodziną, z którą nie utrzymywał ża- 
dnych stosunków. 

Safran aresztowany w poci agu po- 
czaątkowo przedstawił policji iakieś.sfał- 
szowane dokumenty i nie chciał się przy 
znać do swego właściwego itazwiską, 

Władze przyparły go jednak do mu- 
ru i zmusiły do złożenia prawdziwych 
zeznań. 
TERESY 


Sorn Piiz 
w szpiłialu 


po niesxcxeśfirmrm 
ww ug ppanc fiu 
Londyn, 10 listopada. 

Popularny aktor filmowv Tom Mix. 
przed kilku tygodniami spadł z konia w 
czasie makręcania nowego sensacyjnego 
filmu. 

Wypadek ten pociągnał za sobą po- 
ważniejsze komplikacie. 

Tom Mix dotychczas znaiduie się w 
szpitalu, stan jego jest bardzo poważny. 
Lekarze utrzymują, że jeśli nawet uda 
się im utrzymać go przy życiu. to w każ- 
dym razie przez dłuższy czas nie będzie 
mógł brać udziału w swej pracy filmo- 
we, ~: 


Samobójstwo 
Łódź, 10 listopada. 

IWczoraj wieczorem w bramie dom! 
przy ulicy Piotrkowskiej 273 targnął sie 
na życie wypiiając większą dozę jakie‘: 
zamieszkał: 
przy ul. Warszawskiej 12. 

Pogotowie w groźnym stanie przew! 
w Radogósz 
czu. Przyczyny rozpaczliweśo kroku nie 
zdołano ustalić. 


ta ujęto w pociągu Beniieamiurg 


=- 
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Dlacześeo 


nie należy głosować 


10.XT. £XSRESR 14/1930 


Sfr. 2. 


«zese. Dziwne historje paryskie 


na „Centrolew”'?.. 


Przywódcy „„Centrole- Jak w $aryżu fkofporiuią bibu 
destarczające 


wu* zatracili jasność ś$anefkie kobiety, 
sądu 

i mie rozumieją afktuaf- 
mych zagadnień 

— Więc pan mnie koniecznie! nama- 
wia, ażebym głosował na „Centrólew”... 

— Naturalnie. Przecież trzeba wystą 
pić w imię obrony wolności prawa. 

— Nie widzę, czemu należy bronić te 
go, co nie jest atakowane? Czy ktoś ma- 
rusza prawo obywatela w Polsce? Czy 
każdy obywatel nie jest tak sama wol- 
ny, jak był zawsze? Owszem, Piłsudski 
naruszył i narusza prawo samowoli, pra 
wo robienia czegokolwiek wbrew intere- 
som społecznym. Piłsudski może naru- 
sza zastarzałe, ale na żadnemi prawie nie 
oparte przywileje zawodowych polity- 
ków. A czy obywatel żyje z polityki? ; utworów na ulicach... Może pani zechce 
Nie. Z tego żyje zawodowy politykier, kupić jedną książeczkę... Sprzedam bar- 
któremu już we łbie się przewróciło, ta- dzo tanio... l 
kiei zażywał w Polsce swawolł i opieki 
ze strony partii. 

— No, ale jednak lista „Centrolewu'* 
przecież zawiera tyle nazwisk, tak do-| jest doroczna 
brze zasłużonych. Przypuszczam nawet, 
że do tego obozu w Polsce należy przy* Mowa trońowa króla angielskiego 
SZłOŚĆ.„. jest wspaniałym archaicznym spekta- 

— Źle pan przypuszcza. Afe co do za klem. Anglicy wierni swej tradycji za- 
sług, to nikt ich nie będzie kwestjono- | Chowali w całej 


wał, że niektóre stronnictwa, wchodzą- łego czy w parlamencie rej wodzą kort- 
ce w skład „Centrolewu' mają w prze- serwatyści, czy też socjaliści. 

$złości bardzo chlubne karty. Nieszczę- Ceremonja otwarci. parlamentu roz- 
ście polega na tem, że zatraciły one jas- po w eric: o godz, 12 w „ti 
ność saly l nie rozumieją aktualnych riet ia ASAN BENEN, w waj Wise a 
gadnień, Ich malowane programy były | sie król z królową wyszli z pałacu i 
doskonałe w dawnych czasach, w. cza-| wsiedli. do, złotej karocy,. tej Samej, w 
sach walki z obcemi państwami, Teraz sado przecie jere jeździli do. par- 
czasy się zmieniły: Świat jest inny, a | GT przea wieRamue = 

one dma clągle w tę Sattią nutę... Go Sie |, W izbie lordów zebrali się w między- 
zaś tyczy przyszłości, to gwarantuję pa 


czasie parowie i paressy Anglii. Paro- 
wie wszyscy w perukach i wspaniałych 
nu, że jest ona pod wielkim, znakiem za- 
pytania. No, więc przypuśćmy rzecz ta- 


tradycyjnych czerwonych strojach. Pa- 
aż we wspaniałych tuałetach z Bry- 
ka, że „Centrolew” zwycięży nie tylko antówemi djademami na słowach. 
w wyborach, ale i w rozgrywce politycz 
nej z rządem... Co dalej? 


Z obu stron sali usiedli sędziowie w 
— Wtedy oczywiście, obejmie sam 


Pewna dama, która przybyła niedaw* 
no z Paryża, opowiada następującą hi- 
storję: i 

Pewnego popołudnia znalazłam się 
przypadkowo w okolicach ulicy. St. Ho- 
nore. Wśród ścisku aut i tłumu prze- 
chodniów, ujrzałam nagle biednego, sta- 
rego człowieką. Staruszek miał mocno 
,pomarszczoną twarz, nosił na głowie 
brudny, zniszczony kapelusz, a rozpięte 
palto było również wyszarzałe i mocno 
zniszczone. Pod pachą trzymał 

olbrzymi stos zielonych książek. 
Zauważył me litosne spojrzenie, zbliżył 
się I rzekł nieco zawstydzonym głosem: 
5 Madame, jestem biednvm poetą. 
Ongiś znat mnie cały Paryż. Po wojnie 
jednak nikt nie interesuje się pnoezią. mo- 
ie liryki nikogo więc nie obchodzą, Ne- 
dza zmusza mnie do sprzedawania mych 


m m Mi 


drogich barów 


Zrobiło mi się żal tego biednego sta- 
ruszka, wsurięłam mu do ręki banknot i 
wzięłam książeczkę. Po przybyciu wie- 
czorem do domu przypomniałam sobie 
o tych poezjach i wyciągnęłam książecz- 
kę z kieszeni, chcąc ją przeczytać, Za- 
miast poezii znalazłam jednak prozę, bY- 
ła to, bowiem 

agitacyjna broszura komunistyczna, 
wydana na Speciatim papierze, 


Inny pan, który wrócił niedawno z Pa 
ryża, opowiada: 

Około północy wracałem taksówką 
od znajomych do Grand Hotelu. Przed 
wspaniałym gmachem, jak zwykle, stał 
długi rząd taksówek i prywatnych aut. 
Taksówka moja posuwała się zwolna 
naprzód, powstrzymywarna co chwilę 
białą pałeczką policjanta, Po kilku mi- 
nutach doszedłem do wniosku, żę prę- 
dzej dostanę się do wnętrza rzęsiście 
oświetlonego gmachu piechotą. Zapłaci- 
EFE EA IRAE PAKETT E 


Wspaniałym archaicznym spektaklem 
RaZ ara aa | 


wonym stroju ! w gronostajowym pla~ 


szczt, Po upływie 5 minut znów światło 
zgasło, a gdy się ponownie zapaliło na 


pełni tę uroczystość, į salę wszedł król z królową, zanim usiadł 
która odbywa się stale: niezależnie od |na tronie, 


skłonił sie w kierunku parów 
i sędziów, którzy oddali mu trzykrotny 
niski ukłon, -. 

Wśród grobowej ciszy rozległ się 
głos króla. s.: 
< — Milordowie, proszę zająć miejsca. 

W, tym. samym, czasie specjalny 
urzędnik ogłosił «w. izbie gmin, że król 
przybył. do parlamentu i wkótce potem 
przewodniczący izby gmin w.otoczeniu 
posłów weszli.do sali izby. lordów i skło- 
nii się przed.królem,, 
' Do trońu zbliżył się następnie lord- 
kanclerz i klęcząc wręczył królowi tekst 
MOWY: „228 

Mówa trwała 15 minut. Po fej skoń- 
czeniu król znów się skłonił pierwszy na 
co odpowiedizano mu trykrotnie niskim 
ukłonem i trzymajac za rękę królową, 
wyszedł z sali poprzedzany przez lorda 
Crewsa, który niósł w obu rękach wielki 
miecz państwa. 


— 


wionv, że w 
mdują tak 


długich togach i siwych psrukach, a za 
mimi posłowie i wysłannicy wszystkich 

rządy na podstawie demokratycznej, tak 

jak na demokratyczne stronnictwo przy- 


krajów. 
stol... 


Na sali na chwilę przyciemnia słę 

— Nonsens. „Centrolew* może być 
organizacją wyborczą opozycyjną, ale 
nie może nigdy pozytywnie pracować. 
Przecież oni już przy podziale mandatów 
o mało sie nie pożarii. Cóż dopiero było* 
by, gdyby się dorwali do rządów. Czy 
pan myśli, że chłop z „Piasta“ będzie kie 
dykolwiek popierał reformy socjalne. 
Przecież. ten sam chłop piastówy przed 
5 laty zawierał ugodę z Endecią i two- 
rzył t. zw. Chjenopiasta. Gdyby nasku- 
tek jakichkolwiek bądź zmian ten rząd 
miał upaść, zapanowałoby to co było w 
Polsce przez 8 lat: ponieważ nikt nie 
miał większości, a jeden drugiego pilno- 
wał, aby nikt nie rządził, przeto konięc 
końców rządy zostawiało się na łasce 
losów. Seim chętnie udzielał pełnomoc- 
nictw Grabskiemu, aby tylko nie rzą= 
dzić, nie brać na siebie odpowiedzialno» 
ści, a korzystać ze swych prerogatyw 
i przywilejów. Powrót do stosunków z 
przed 1926 roku. Podoba się panu, co? 

— Ależ niech nas Bóg od tego ucho- 
Wam. 

—Awięc? Przecież to są rzeczy pro- 


Uroczystość otwarcia parlamentu zo- 
stała dokonana. W izbie gmin rozpoczę- 
to normalne obrady. 


śwłatło i wchodzi książę Yorku, ubrany 
w strój biało-czerwony. Po chwili znów 
przyciemmia się światło i na sali zjawił 
się następca tronu książę Walji w czer- | 


ZE E 


Egzotyczne resfauracie w Berlinie 


żę są atralccją dia turystów 

Berlin po wojnie wchłonał bardzo ny w restauracji przy Winterfeldstras- 
wielu cudzoziemców, którzy w obrębie se. Obiad podawańy tam składa się z 
miasta utworzyli z czasem odrebne bardzo licznych dań jak sałaty z alg 
dzielnice, podobnie jak w Paryżu i Lon- morskich, zupy: z lososia, ryby Smażo- 
dynie. Są tam już dzielnee zi'ńskie. ja- | nej „Teriyaki” i ryby gotowanej „Sa* 
pońskie, hinduskie, rosyjskie, arabskie, schiny”.. Wszystko to oczywiście jest 
ormiańskie itd. zmieszane z ryżem, który stanowi nie- 

Oczywiście, wraz z napływem tej odzowną przyprawę w kuchni japoń- 
egzotycznej ivdności zaczęły powsta: | skiej „Hindustanhous' przy Ullanstras- 
wać w różnych częściach miasta Spe-|se gromadzi zamieszkałych w Berlinie 
cialne egzoryczue restauracje i kawiar” | hindusów. Główną potrawę stanowi 
nie, które stały się rychło osobi.weścią | „Dal“ — hinduska odmiana soczewicy. 
miasta nietviko dzizki swemu "toczeniu,| _ Pozatem Berlin posiada sporo re- 
lecz. przedzwsz: stkiem dzieki oryginal: | stauracji. rosyjskich, kilka kawiarni wło 
nej kuchni i niezwykłym  potrawam, | skich, restaurację hiszpańską i francu- 
które przyrządzaja na miejscu rodowici | ską „Attelier* przy  Tauentziestrasse. 
turcy, chińczycy itd. -< |Jeśli dodamy do tego kilka lokali gas- 

Turcy, arabowie i ormianie spotyka- | tronomicznych, kulłtywujących specjal- 
ją się w restauracji „Orient* przy Grol- | nie dania węgierskie, otrzymamy pełny 
mannstrasse., Gwoździem jadłospisu jest| obraz egzotyki kulinarnej w Berlinie. 


„kaban“, pieczeń barania z ryżem. Chiń | „ay pęesetew MZC IEEE 
0500880060205905908003900000553 
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czycy posiadają dwie restauracje przy 
Kantstrasse „Tien-Tsin* i „Tien-Chan'. 
Europeiczyk może pozwólić sobie tam 
na niecodzienna ekstrawagańicję spoży- 


[| A EYF As 
cia galaretki z jal jaskólczych, konser= RĘCE MAŁYCH POLAKÓW ZAGR 


ste 1 zrozumiałe dla każdego inteligent- wowanych w ziemi, pieczeni z pletiy 
nego człowieka, który nie da sę omamić rekina, Sałatki z liści wierzby, caaz 
demagogji i tej garstce ludzi, którzy ży- słynnej zupy „Chinkien-hop-suep', Za- 
« ją właśnie z robienia chaosu i zamiesza- 
nia. I będzie pan głosować na „Centro- 
lew"? — Niel. l 


prawnej korą drzewną o składzie tak 
skomplikowanym, że żaden chemik nie 
potrafi go zanalizować. 

Japończycy mają swój punkt zbor-. 


NICĄ WYCIĄGAJĄ SIĘ DO POLSKI 
, PO ELEMENTARZI 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 

nictwa zagranicą”, na konto P. K, O. 

itetu Obchodu 25-1ecia Wal- 

6 Szkołę Polska. 


le komunistyczną? — Ele- 
ktijemtów mwiaścicictom 


łem szoierowi należność i wyskoczyłem 
na chodnik. Nagle w długim rzędzie aut 
zwróciłem uwagę na zgrabną maszynę 
sportową, pięknie emaliowaną. 

ewnątrz auta siedziały 


dwie młode niewiasty. 


Blondynka była bardzo przystojna, a jej 
towarzyszka odznaczała się wyjątkową 
urodą. Mimowoli zatrzymałem się, by 
choć na chwilę spojrzeć w jej piękną 
twarz. Obydwie zajęte były głośną roz- 
mową. Blondynka narzekała na prze- 
szkody w ruchu kołowym, a jej towa- 
rzyszka gniewała Się: 

— Dla głupiej szklanki lemoniady 
trzeba całemi godzinami wyczeękiwać 
przed hotelęm. | 

I prawdopodobnie dla skrócenia nudy 
wyięla papierosa, Nie miała jednak za- 
pałek. Podbiegłem szyńko do samocho- 
du i zapaliłem jej papierosa, Podzięko- 
wała uprzejmem skinieniem głowy, w 
którem nię dopatrzyłem się ani śladu ko- 
Kieterji.-_ | -  » f 

— Jeśli panie pozwolą mi towarzy- 
szyć sobie — wtrąciłem nieśmiało — to 
zaproponowałbym wstąpienie do lakie- 
goś báru na szklankę lemoniady. 

Zamiast odpowiedzi, młoda piękna 
niewiasta wskazała mi ręką miejsce w 
aucie. Ruszyliśmy w kierunku Mont- 
martre. Po drodze obie panie zastana- 
wiały się nad tem, do jakiego baru na- 
leżałoby wstanić, aby uniknąć spotkań 
ze znajomymi. Wreszcie ustaliły nazwę 
restauracji. Po kilku minutach przekona- 
łem się, że wybór byl trafny. Wstąpiliś- 
my do cichego, ale dość wytwornego ba- 
ru, zasłanego wschodnie dywanami. 
Ukryty gdzieś za Ścianą kwartet przy- 
grywał cicho unojne tango, Bvłem zdzi- 
tak wytwornym lokalu pa- 


straszliwe pustki 
Towarzyszki moje wybrały stolik w ką- 
cie. Zamówiłem trzy szklanki lemoniady. 

— Niestety, lemoniadą nie możemy 
służyć — wyjaśnił kelner — natomiast 

mamy znakomity szampan: 

Szampan w Paryżu nie jest drogi, 
zgodziłem się więc na flaszkę musujące- 
go wina. Po chwili kelner przytoczył 
wózek, w którym spoczywała żądana 
flaszka, upstrzona kwiatami. Wszcząłem 
rozmowę z memi towarzyszkami i od- 
razu skonstantowałem, że są bardzo in- 
teligentne. Rozmowa toczyła się na te- 
mat ostatnich wydarzeń politycznych. 
literatury i sztuk teatralnych. 

Po pewnym czasie jedna z moich to- 
warzyszek oświadczyła, że jest głodna. 

Zamówiłem kanapki, W międzycza- 
sie kelner zamienił naszą pustą flaszkę 
szampana na pełną, Po północy jedna 
z pań oświadczyła, że czuje się zmęczo- 
na. Kazałem podać rachunek, Gdy spoj- 
rzałem na podłużną kartkę z kilku cy- 
trami, pociemniałó mi w oczach. Rachu- 
nek wynosił — i 

1:800 franków. 
Nie miałem nawet takiej sumy przy sū- 
bie. Musiałem odbyć z kelnerem intymną 
rozmowę na boku, podałem mu swe na- 
zwisko, adres hotelu i wręczyłem złotą 
papierośnicę jako zastaw. 

Następnego dnia wieczorem wyszed- 
tem znowu przed hotel. O północy wirza- — 
łem to samo piękne błyszczące auto a 
w niem dwie znajome panie. Przywitały 
mnie uprzejmem skinieniem. 

— Czy nie pojedziemy dziś na lemo- 
niadę do Montmartre — zapyżały, 

Pytanie to brzmiało tak cynicznie, 
że nie odpowiedziałem na nie, zwróciłem 
się natomiast w tei sprawie do zarządza- 
jącego hotelu, Wysłuchał mnie cierbli- 
wie, poczem wyjawił tonem bezradności: 

— Oczywiście, że znam te panie, 

od dwuch łat czyhaja na naiwnych 
przed hotelem. 

— A cóż policja na t? — zapytałem, 

— Pan sie myli — odparł żarządza- 


l jący hotelu — są to kobiety uczciwe, mę- 


żatki. Pobierają óne skróomnńv próocent—- 
jaki otrzymują od właścicieli drówich 
barów, w którym dostarczają kliientów- 
Policja nis móże przecisż przeszkadząć 
kobietóm w ich uczefwóm zarobkowaniu. 
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Zasłużony sukces Legji warszawskiej 
nad £. K. $-em w stosunku 5:1 (3:0) 


Wczorajszy występ Legii stołecznej ' naciera. W 6 min. przenosi z bardzo do-, karny, który zostaje niewykorzystany 


różnił się znacznie od poprzednich. Le- godnej pozycji Sztollenwerk. 
gja dotąd nie miała jakoś szcześcia do Wreszcie po usilnych atakach udaje 
Łodzi. Nawet w okresie swei nailepszej sje Ł.K.S-owi zdobyć honorowv punkt 
formy nie umiałą zademonstrować w przez Króla, który odbitą piłkę przez 
Łodzi ładnej gry i często opuszczała na-, Akjmowa dobija głowa. 

sze miasto z utratą punktów. Mecz wczoj W kilka minut później Ciszewski z 
rajszy zrehabilitował jednak całkowicie piłkynastumetrowej odległości strzela 
zespół stołeczny. Dfużyna warszawska | wspaniale w róg i wynik zawodów 
grała doskonale we wszystkich linjach, przmi 4:1. W 25 min. dyktuje sedzia rzut 
zademonstrowaał grę, jakiej u niej jesz- dt A ; 

cze nie widzieliśmy. Trudno bvło dopa- 


# 


zywali duże wyszkolenie techniczne, 
wspaniałe opanowanie piłki i umiejęt- 
ność cęlnego strzelana, co jest tąk rzad- 
kiem zjawiskiem u naszych miłkarzy.| Jak na złość pogodą nie dópisała I 
Z graczy trudno kogoś wyróżnić: WSZY- | boisko przy ul. N. Targowej przedstawia 
scy grali ładnie, tworząc pięknie zgra- |j9 świetną... „Ślizgawicę*. Na dobitkę 
ny harmonijny zespół. ,_ |zacząt mżyć lekki „kapuśniaczek”, tak 
Ł.K.S. miał wybitnie słabv dzień. Nic |że aura zaprzysięgta się zupełnie, prze- 
sie nie kleiło w zespole łódzkim to też |ciwko „mistrzowskiej“ imprezie i zdo- 
ponósł on zasłużoną porażke. W druży- |lała zniechęcić i tak niezbyt wielkie ka- 
nie łódzkiej za wyjątkiem Jezorowa nie | dry miłośników koszykówki. A zawodni 
było jaśniejszego punktu. Nawet Małec-|czki wygladały — „pożal się p: 
ki gral tym razem bardzo słabo i „kik-| Umorusane, zziębnięte niczem „zmokle 
sował* aż nazbyt często. Naisłabszą kury“. Zato nieliczne grono widzów mtia 
* |ło prawdziwą uciechę. Powodem jej by- 
częścią drużyny był atak. który. nie ty nie tyle ciasto koszty“ grających, lie 
umiał kombinować, nie mówiac natural- |Y Hie tyle CIagIe „KOZLY . STAJĄCYCH, 


nie o strzałach. Dość powiedzieć. że nie- |> Vitna Orkestra e Sh i 


A „|Ł. K. S-u. Z zeni w tuby tekturo- 
ad napastnicy nie trafiali do pustej OZN MKA d warsza- 
ramki. 


j / wianek i „kwikiem*, szczekaniem* i in- 
Przed sędzią p. Arczyńskim z Kra- |nemi artykułowanemi i nieartykułowa- 
kowa stanęły drużyny do boju w nastę-|nemi dźwiękami starali się dopomóc 
pujących składach: ' swoim ej GR toga eriga 
Legia: Akimow, Martyna. Przeżdzieesļ POMOC jest skuteczną śmiemy Watpi®, W 
Ki, Cebulák, Nowakowski, Raidek, Cis|sażdymbadź razie„okrzyki: „My chcę: 


"sej F iwe.| niy bramki“, „ła K S= tempo, tempo! 
RAK". Nawrot, Przeździecki It, "Wys wreszcie tryumfalne wycia zwycięskie 


. SRA ; nadały spotkaniu charakter wesoły. = 
te K.S.: Jegorow, Cyll. Gałecki, Ja- Przechodząc do samych:zawodów, to 
siński, Trzmiela, Pegża, Feja, Tadensze- | nie mogły stać na normalnym poziomie 
wicz, Król, Sztollenwerk o ze względu na wspomniany już fatalny 

Gra rozpoczyna się pod znakiem prze- | stan pogody. Jeszcze z kombinacją to 
wagi Legji, mimo to Ł.K.S. iuż w/7-ei m. było jako tako, lecz o oddaniu celnego 
ma wspaniałą okazję zdobycia bramki, | rzutu do kosza, nie mogło być mowy. 
lecz Feja z kilku kroków nie trafia-do| Wystarczyło lekkie pchnięcie, by 
pustej bramki. 1»... |przectwniczka rozłożyła się jak długa, 

Atak Legii kombinuje pieknie. stwa- į a zresztą jeśli się już która przerwała 
rzając niebezpieczne sytuacje pod bram- przez linje obrony, to w żaden sposób 
ką czerwonych. |nie mogła utrzymać rozpędu i pewnie 


W 12-ej min. Rajdek z bardzo trud- utrzymać się na nogach. Gdy dodamy 


przez Ł.K.S. Feja strzela obok bramki. 
Ostatni kwadrans należy znów do Legii, 
która wykorzystuje przemęczenie prze- 
ciwnika i na kilka minut przed końcem 
zdobywa piątą bramkę po rzucie z rogu. 

Meczem kierował b. słabo. mvląc się 
często w orzeczeniach p. Arczyński z 
| Krakowa. Widzów około 2.500. 


drużyny odczuły w jednakowym sto- 
pniu, to też obie zasługują na słowa nai- 
wyższego uznania za grę nad wyraz am 
bitną i pełną samozaparcia. 


Zwycięstwo łodzianek było w zupeł- 
ności zasłużone, gdyż bardziej ruchliwe 
1 wytrzymałe stwarzały częściej niebez 
pieczne sytuacje pod koszem A. Z, 5.-Ut. 
Bohaterką spotkania ze strony Ł. K. S.u 
była Orbkcka. 

Niezwykle czynna i pracowita pod- 
trzymywała ducha drużyny i zwycię- 
stwo Ł. K. 5.-u należy w Iwiej części 
przypisać jej zasłudze. Wspaniałe jej 
przeboje były zawsze grożne i nosiły 
„zarodek“ kosza. Sama wyprecyzowa- 
ła sobie pozycje i sama uzyskała wszyst 
kie punkty. Jej partnerki z ataku Gła- 
żewska i Ejbuszycówna robiły co mogły 
jednak nie zdołały przezwyciężyć tru- 
dności atmosferycznych i rzutysich po 
większej częśći Słabe i niecelne, * ** “i 


Obrona stała w zupełności na wySo- 


kości zadania i zarówno Gapińska jak. i: 


Żylberżanka prześcigały się wzajemnie 
w ofiarności i pracowitości. 

| Mistrzynie Warszawy w składzie 
,Wolicka, Wiśniewska, Grotowska, Woi- 
ńarowska i Malanowska przewyższały 
swe przeciwniczki wzrostem i startem 
do piłki i wszystkie doskonałe lekkóat= 
letki, ładnie zbudowane, kombinowały 
|szybko i celowo, jednak: pod koszem 
traciły się i nie wyzyskiwały dogodnych 
momentów. Nie wytrzymały do końca 
tempa i opadały nieco na siłach szcze» 


nej pozycji strzela i piłka wpada do siat- | wreszcie zziębnięte i zgrabiałe ręce, zro gólnie w dogrywce, co pozwoliło to- 


ki ŁK.S-u obok robinzonującezo bram- | zumiemy jak ciężką sprawą było trafie- 
karza Ł.K.S-u. R nie do kosza. 

W tej fazie Legja atakuje energicznie, 
lecz ataki Ł.K.S-u są bardziei niebez- 
pieczne. W 30 min. bramka Lezji jest 
znów pusta, lecz strzał Trzmieli trafia 
w słupek. 

Tempo gry Szybkie. Ł.K.S. ożywia 
się i gra nieco lepiej, niż na początku 
zawodów. R 

W 38 min. Rajdek: uzyskuie drugą 
bramkę dla swych barw. Jeszcze kilka ) rnia 
obustronnych ataków i na kilka minut | (2:0). Łatwe zwycięstwo Polonji nad 
przed końcem zdobywa Przeździecki słabo grającą Garbarnią. Bramki dla 
ANAWA a bi Ga EN 

isnie à .S, i i azyre ' a arparni 

O iso Airon EK aTe bramk xp Pazurek I. Sędziował p. 


Adamski. Widzów 5 tysięcy. 
WIM-A — Kol K. S. 5:1. 


Kraków: Cracovia — Pogoń 3:0 (1:0) 
Cracovia, dla której spotkanie te po- 
W dniu wczorajszym odbyło się w|siadało kolosalne znaczenie grała niez- 
Lodzi międzygrupowe spotkanie piłkar-| wykle ambitnie i odniosła zasłużone zwy 
skie o wejście do klasy B. między Wi-| cięstwo. Bramki dla zwycięzców zdoby- 
mą a Koluszkowskim K.S. Zawody przy | li: Kossok i Mitusiński. Sędziował p. 
niosły zwycięstwo Widzewskiej. Man. | Rosenfeld. Widzów 4 tysiące. 
która ma najpoważniejsze szanse dosta- Królewska Huta: Ruch — Warta 1:0 
nia się dò klasy B. 117.0 minutowa dogrywka przerwanegó 


Warszawianka 


Warszawa: Polonja — Garbarnia 5:1 


Atr 


dziankom na uzyskanie przewaġi, jed- 
nak były przeciwniczkami równorzę* 


Te wszystkie dolegliwości oraz prze- |dnemi i niewielka różnica punktów jest 
szkody terenowe 1 atmosferyczne obie zupełnie słusznym miernikiem. Podobnie 


zabiera głos... 


Wczorajsze mecze ligowe w kraju 


swego czasu spotkania ligowego 

stanie 1:1 dla Warty zakończyła że 
zwycięstwem Ruchu w stosunku 1;0. Je 
dyną bramkę zdobył Peterek. Ostatecze 
ny wynik meczu 2:2. Po dogrywce odby 
ło się spotkanie towarzyskie, które przy 
ky Tai Ruchowi w stosynku 
:1 (1:1). 

Lwów; Warszawianka — Czarni 2:0 
(1:0). Równowaga Warszawianki, która 
grała nad wyraz ambitnie. Bramki pad- 
ły ze strzałów Zwierza II i Junga. Czar- 
ni mieli bardzo słaby dzień. Sędziował 
p. Rumpler z Krakowa. Widzów około 2 
tysiące, 


IELKA PARADA FOX 


Pierwszy krok 


bokserski w Łodzi 

W piątek rozpoczęły się zawody bok 
serskie Pierwszego Kroku Bokserskiego 
do którego zgłosiło udział 41 par. Wo- 
bec dużej ilości zgłoszonych finały prze- 
łożone zostały na przyszłą sobotę. Nara- 
zie do finału zakwalifikowani zostali na- 
stępujący bokserzy: Kaczmarek (Geyer), 
Leszczyński (IKP) Bicer (Union), Szmi- 
giel (Zjednoczone), Kilanek (Kruscheen- 
der), Firpo (Union), Dutkiewicz (Geyer) , 
Piszczarski (Kruschender) Rosław (Zjed 


'noczone). Oprócz tych zawodników fina 


łu prześli niektórzy zawodnicy walca- 


werem. 


TTAKTCZA STEES DE TETRA ZSO TA 
rzeć się słabego punktu+w zespole watr- ; l , Pang - 
etenee £ KS. mistrzem Polski w koszykówce 
ły należycie, poszczególni gracze wyka- LJ nuwa E b= AL. 


AZS. warszawski pokonany w stosunku 7:% 


jak w Ł. K. S-ie bohaterką była Orlicka 
u akademiczek wyróżniała się znacznie 
Grotowska. Świetnie kierowała atakiem 
i rzucając dużo a celnie uzyskała oby- 
dwa kosze. Reszta zespołu wykazała do 
brze zgrane zrozumienie się i równość 
poziomu, tak że trudno którąś zganić 
lub wyróżnić. 

Sama gra żywa i ciekawa, prowa- 
dzona chwilami w zawrotnem tempie 
niemal do ostatniej chwili stawiała wy- 
nik pod znak zapytania i obfitowały w 
ciągłe „upadki“ i poślizenięcia. 
"Pierwsza część zaczęła się od ży- 


wiołowych ataków warszawianek i uzy 


$Kania przez nie kósza. Jednak mistrzy- 
nie Łodzi nie tracą otuchy i Świetnie 
kombinują. Parę posunięć Grotowskiej z 
Malanowską i Wojnarowską rozbija Zyl 
berżanka lub Sapińska. Stopniowo ło- 
dzianki dochodzą coraz bardziej do gło- 


+ |su, lecz mokra piłka parokrotnie zawo- 
"|dzi. Wreszcie przebój Orlickiej, ładny 


rzut i kosz. „Orkiestra“ Ł. K. S.-u wyje 
ieryczy! Lecz trudno o zmianę wyniku 
na takim terenie. 

- Dalszy ciąg gry przynosi 1 punkt z 
karnego dla E. K. 5.-u i drugi kosz dla 
A. Z. S'u z ładnego rzutu Grotowskiej. 

Warszawa prowadzi 4:3! 

Łódzianki jednak dążą za wszelką ce 
nę do zwycięvstwa i goszczą coraz czę 
ściej pod bramką przeciwniczek, wresz- 
cie Orlicka znów się „przerywa“ i rzuca 
celnie. Wynik 5;4 dla Łodzi. 

Po przerwie zawodniczki wychodzą 
rozgrzane z szatni i rozpoczynają w no- 
wą werwą. Jednak deszcz zaczyna ro- 
śić coraz gęściej, co jeszcze utrudnia cię 
Żkie warunki terenowe. Cała piątka Ł. 
K. 5.-u rozgrywa Się na dobre i zaczyna 
wyraźnie przewążać, co jednak nie po- 
trafi zmienić do końca wyniku. Wobec 
tego sędzia zarządza dogrywkę, w któ- 
rej wspaniale grająca Orlicka uzyskuje 
dalsze dwa punkty. Pozostałe minuty na 
leżą do Ł. K. S-u jednak nie przynoszą 
kosza. 

Zawodami kierował por. Woskowicz 
bz zarzutu. 

Zwyćięstwem tem zapewniły sobie 
łodzianki tytuł mistrza Polski w koszy- 
kówce, gdyż pozostała ostatnia ara z 
Cracovią mie może mieć pana na u- 

A 


kształtowanie tabeli, PAS 
madii 


Kto wejdzie do Ligi 


Poznań: AKS (Katowice) — Legja 
2:2 (1:1). Drugie międzygrupowe spot- 
kanie o wejście do Liwi rozegrane w 
Poznaniu zakończyło się wynikiem re- 
mi$owym, mimo, iż AKS miał więcej z 
gry i zasłużył na zwycięstwo. Gra pro- 
wadzona była ostro, chwilami nawet 
brutalnie. Kierował meczem p. Hanke. 


w której biorą udział najpiękniejsze artystki i artvści Ameryki 


z Janet Gayner i Charles Farrell na czele 
| Wkrótce „GASINO” 


Takiej rewji Łódź jeszcze nie widziała! —, 


Sir o EDAS N EER ZSO ZY SOO ORNE 


Opozycja w Egipcie 
wzrasta 


Kafdyści przeciw Frólomi 
Londyn, 10 listopada. 
Nastroje opozycyjne wobec rządu 


Sidky Baszy i króla Fuada wzmagają się 
coraz bardziej. W związku z wykryciem 
planowanego zamachu na pociąg prém- 
jera liczne oddziały wojska obsadziły lin 
ję kolejową do Damahaud, którędy w 
tych dniach ma jechać pociąg królewski. 

Stronnictwo liberalne oraz nacjonali 
styczni Wafdyści z Nahas Baszą na cze- 
le nie chcą podporządkować się nowej 
konstytucji, ogłoszonej przez króla Fau- 
da. Naczelne władze obu stronnictw oś- 
wiądczyły, że partje te nie wezmą udzia 
łu w wyborach, o ile odbędą się one wed 
tug przepisów nowej konstytucji i ordy= 
nacji wyborczej, 


Katastrofalny spadek 


kursów ma $iełdcie 
memw-yorsfkiej 


NOWY JORK, 10 listopada. 

Na giełdzie piątkowej ceny akcyj przy 
silnem ofiarowaniu spadły do takiego sto 
pnia, jakiego od trzech lat nie notowano. 
Kursy obecne są daleko niższe, niżeli w 
czarnych dniach giełdy ubiegłego roku. 
Radjo Corporation oł America wyka 
zyje za pierwsze 9 miesięcy b, r. deficyt 
w sumie 3 miljonów dolarów, podczas 
gdy czysty zysk za ten sam czas ubiegłe- 
go roku wynosił 13,7 miljonów dolarów. 


Aresztowanie 


we Włoszech. 


Rzym, 10 listopada. 
(Polska Agencja felezraficzna) 

W przededniu rocznicy marszu na 
Rzym dokonano aresztowań w różnych 
dzielnicach północnych Włoch: 

Aresztowano około-20 osób, które 
jak stwierdzona przygotowywały wraz 
z elementami antyfaszystowskimi w Pa 
ryżu wrogą akcję, skierowaną przeciw- 
ko ustrojowi faszystowskiemu. 

Aresztowani przekazani zostali spe- 
cialnemu trybunałowi. 


Rykow wystąpił 


z Seflitbiura. 


Kowno, 10 listopada. 
(Telegram własny). 

Według wiadomości z Moskwv, prze- 
wodniczący rady komisarzy ludowych 
Rykow wystąpił z. Politbiura. Wystą- 
pienie Rykowa nastąpiło na jego życze- 
nie, w którem oświadczą On, że drzy 0- 
becnych stosunkach nie jest w stanie po- 
zostawać na tem stanowisku. Miejsce je: 
go w Politbiurze obeimie kierownik. G. 
P, U. Menszinski. 


Rozwód 


z powodu cdmomwy odbuy- 
cia pologu 


„w aeroplanie 


Nowy Jork, 10 listopada 
(Telegram własny). | 
Pisarz amerykański "Ban  Loan| 
wszczął proces rozwodowy, podając W 
skardze jako główny *powód unieważ- 
nienia małżeństwa, fakt, Iż małżonka je- 
go odmówiła odbycia połogu w aeropla- 
nie na wysokości tysiąca metrów. ` 
Żona pisarza nie pozostała w tyle za 
swym małżonkiem i również wniosła 
przeciw niemu skarzę o rozwód, 
Oba procesy wywołały w Ameryce 
kolosalne zainteresowanie. 


Redakcja i Administracia Łódź Piotrkowska 49 


PRENUMERATA : 


W Łodzi 2.90 zł. miesięcznie. — Zamiejscowe 
350 zł. miesięcznie. — Zagranicą 5.60 zł. mie- 
sięcznie. — Odnoszenie do domów 40 groszy 


Rękopisów miezamówionych mie zwraca się. 


10. XI 9.31) EEE a E IA Nr. 313 


Z Z ZZ ZOE A M 


TEIRLSR 


W Akronie, w Ameryce, przystąpiono do budowy największego na świecie sterowca powietrznego. Ilustracia z le 
wej strony przedstawia warsztat. w którym odbywa się budowa. z prawej — pancerz przyszłego statku powietrznego 
TEUA atiii ET ES NO EA E NS SA a SE R TOO L AE a a La "Salt A 


icsamolot: sześciomotorowy-„DoX* zmuszony był przerwać swój lot 
jącej nad Atiantykiem burzy. Pierwszym etapem 
raczej jego wojenny port 


3 


POSEŁ GRETTIN. 


Olbrzym 
do Ameryki z powodu panu 
podróży potężnego hydroplanu był Amsterdam, a 


Scheling. z 
TRAWI LZGYWŁII "I GUI BT! ; 
T tronu do szkoly 


7% 


BALDWIN. 


Jak doniosły depesze z Londvtu. w an- 
gielskiej partji konserwatywnej przyjęte 
zostały sensacyjne uchwały, domagają= 
ce Się ustąpienia Baldwina (u dołu) ze 
stanowiska kierownika partii. Przywód- 
ca opozycji poseł Grettłn oświadczył, że 
partja konserwatystów nie może w dal- 
szym ciągu rozwijać się pod przewod- 
miectwem Baldwina. 
waj bez Mishak natapon ejj sowa (drugi ziwa strony) vraz a so 0000000000003000000000006000004 
mi kolegami w szkole kadeckiej Manastirea Dealului. Fo powrocie króla Ka-| NA JSTRASZLIWSZA ZBRODNIA, TO 
rola, Michał musiał opuścić tron-j rozpocząć naukę w szkole, ZABRAC DUSZĘ DZIECKA — WY- 


METER ZB:  WAEY XLO ; 
z A DRZEC MU MOWĘ! 
Dszżuuruy apiekc. Nieście pomoc Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 
pi 12), kŠ Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), J. najbiedniejszym! i 
upty 


Dziś w nocy- dyżurują następujące apteki: J. ; 
nictwa zagranicą, na konto P. K. O. 
54), i L. Czyński Rokiciń 
Klupty, (Kątna 54), i L. Czyńskiego (Rokicit"| sę ge RY EIERRRNKAKNNRI 


Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Trawkow- 

skiei (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (Cegielnia 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkołę Polską. 

fi: 1.27-24, 1:36-43, 1-36-44, 1.89-00, 1.80-80. Konto P.K.O, Wydawnictwo „Republika“ 68.148 


. Telefon Administracii 1.22-14. Tel. Redakc 
> i 144 i Słuszńe reklamacje będą uwzgledniane, o ile 
0 łoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt)| wniesione beda maipóźniej w CARY tygodnia 
a W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) |od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
: 4 ź $ > s ikanni gs Spre 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr- za wiersz mil, (na str. 4-szp.) Zaręcz arów po pa się drugiego z rzędu 
GRE PAC s x Gi ERE x < þogloszenia tei sãmej treści co pierwsze 
i zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata: Zamiejscowe a 50 proc.|-Omytki, które zasadnicze nie zmieniają treści 
zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja" nie adpowiada |ogłoszenia, nie upoważniają do żadania zwrotu 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. zaplaty lub. powtórzenia ogłoszenia. 


f a 


— 
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